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* *  PROPOZYCJE DLA RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 

!  PRYWATYZOWAĆ, a l e  j a k ?2 ZARZUTY CO DO PRAWOMOCNOŚCI WYBRANIA 
9 PREMIERA SĄ BEZPODSTAWNE.
ij) lutego br. prawie półtorej zacji. Jaka ma być objętość mle- 

: a - - * — nia prywatyzowanego, jaka je
go część będzie prywatyzowana 
podczas etapu pierwotnego, w 
jakich celach będą wykorzysta
ne zdobyte w ten sposób pie
niądze? — zastanawiał się m. 
in. R. Ozolas. Zdaniem E. Wil- 
kasa, prywatyzacja ma wyzwo
lić inicjatywę, przedsiębior
czość, dlatego trzeba zmniej
szyć ograniczenia w przyszłej 
ustawie, zgłoszony projekt któ
rej zmierza ku temu „aby nie 
prywatyzować zbyt szybko**. 
Ustawa, jak powiedział E. Wil- 
kas, ma być bardziej liberalną.

Padały też różne zdania na 
temat warunków rozpoczęcia 
prywatyzacji mienia państwowe
go. A więc chodzi o to, czy 
dokonać jej jeszcze w okresie 
funkcjonowania rubla czy po 
wprowadzeniu litów? Zdając 
sprawę z tego, że problem pry
watyzacji wymaga dogłębnej 
analizy, uzgodnienia kontrower
syjnych postaw, znalezienia 
kompromisowych rozwiązań, de
putowani zdecydowali podej
mowanie. poszpzeerólrtych arty
kułów projeKtu ustawy odłożyć 
na czwartek.

Ostatnio w niektórych środ
kach masowego przekazu prze
sącza się informacja, że jako
by podczas posiedzenia parla
mentu 13 stycznia bn, kiedy 
wybierano premiera rządu G. 
Wagnoriusa, nie było należyte
go kworum. Tę sprawę zbadał 
sekretariat posiedzeń Rady Naj
wyższej. Wczoraj N. "Rasima- 
wiczius zapoznał deputowanych 
z wnioskami sekretariatu, w 
których się stwierdza, że w cza
sie tego głosowania było nie
zbędne kworum. Potwierdzono 
to też w podjętej w tej spra
wie uchwale.

Jadwiga BIELAWSKA

Icodziny deputowani uzgadniali 
I  Stadek dzienny na wtorek i 
IHMjFtydzień. Kolejny raz 
B H B Bly sie sprzeczności po- 
Ifiidow wśród .członków komi- 
|[jj agrarnej, więc zawczasu za- I proponowany projekt Ustawy 
f i  o spółkach rolniczych zo- 
Ijtil odłożony na dalej. Propo- 
Iprano wznowić tradycyjne go- 
Iłiiny rządu, a także omówić 
■iktualne sprawy przy zamknię- 
Itych drzwiach. Jednak nie zdo- 
Ityio to poparcia większości de- 
I }otowanycn.
I Zastępca przewodniczącego 
RN RL Cz. Stankewiczius zgło
sił projekt propozycji RN RL

■ dla Rady Najwyższej ZSRR, 
■który po dyskusjach został za- 
liprobowany. W dokumencie m. 
lin, się stwierdza, że Rada Naj- 
liyższa Republiki Litewskiej 
lulecydowana jest wznowić zer- 
Irane w roku 1940 stosunki 
I prawne między Republiką Li- 
liewską i Związkiem Radzieckim 
Itogą. pertraktacji na zasadach 
li normach prawa międzynaro
dowego. Ponadto deputowani

Iwracają się do. sesji Rady 
JNajwyższej ZSRR z propozycją
■ dokonania oceny działań Sił 
I Zbrojnych ZSRR na terenie 
I Litwy, zlecenia dla władz 
I wykonawczych ZSRR zwrócenia 
■ujętych naszych obiektów.
■ Jednak najwięcej czasu, po- 
Iwięcono we wtorek omawianiu 
■,frójektu Ustawy RL o pierwo-

JjJ prywatyzacji mienia pań- 
wowego. Niejednokrotnie po

lizano ten aktualny temat w 
JWnamencie. Opracowano alter- 
■S j ne Pr° j e %  ustawy po- 
I? i 3 ce komisji ekonomicz- 
■ S u  a rz3du. W toku 
■Wusji uwypukliło się wiele 
I S . i  !»przeciwM pod adresem 
a^flego z wariantów prywaty-

PŁYNIE POMOC
lu u  Wsjpedy przybyła furgo- 
IK f . | darami z Krakowa, 

towarzystwo Czerwone- 
przysłało sąsiadom

■ a a w l  feki, przeważnie an-

|% f  j , 1 analgetyki, a także 
Ł  ^ory. . ”  przesianiu 
“ gośredniczylf specjaliści

polskiej firmy ,3 udimex“ , bu
dującej w Kłajpedzie oczy
szczalnię biologiczną.

Dary przeznaczone zostaną 
instytucjom leczniczym porto
wego miasta. Jak poinformowa
ła korespondentka ELTA Ausz- 
ra Pilaitiene, wkrótce przybę
dzie jeszcze jedna podobna 
przesyłka. .

(ELTA)

Uczcimy rok Giedymina
W  tym roku mija 650 roczni

ca śmierci Wielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina.

Dla uczczenia tej daty po
wołana została społeczna ini
cjatywna grupa „Roku Giedymi
na*4, pracująca nad programem 
jubileuszowych imprez. W Mi
nisterstwie Kultury i Oświaty 
republiki odbyło się posiedzenie, 
na którym , była mowa o uczcze
niu jubileuszu w miejscach, 
związanych z działalnością 
Giedymina, uwiecznieniu jego 
pamięci.

Jak poinformował korespon
denta ELTA przewodniczący 
inicjatywnej grupy „Roku Gie
dymina** docent Wileńskiego 
Instytutu Pedagogicznego Ro- 
mas Batura, zamierza się zwo-

.łać konferencję historyków i, co 
najważniejsze, zapoczątkować 
szeroko zakrojoną akcję porząd
kowania starych historycznych 
miejpc. Należy uporządkować 
tereny zamków, wzgórze Gie
dymina. Dla upamiętnienia 
ofiarnej walki narodu litewskie
go z krzyżakami, wielkich 
ofiar o jego wolność —  a szcze
gólnie ucierpieli mieszkańcy 
zamków oraz ich okolic wzdłuż 
biegu Niemna —  na polu nie
opodal Weliuony zamierza się 
wznieść pomnik. Istnieje też 
idea pomnika w Trokach, upa
miętnienia innych miejscowości 
związanych z tym okresem.
, Prawdopodobnie jesienią za
kończony zostanie konkurs na 
pomnik Giedymina. (ELTA)

Wizyta ekspertów USA
„Pompc jest "doprawdy nie

zbędna: litewscy lekarze są na 
wysokim poziomie zawodowym, 
ale nie mają czym leczyć cho- 
rych** f— powiedział wiceprezy
dent organizacji rządowej USA 
„Project „Hope** („Projekt „Na
dzieja**), udzielającej pomocy 
humanitarnej, Viliam Walsh, po 
zapoznaniu srę ż instytucjami 
leczniczymi Wrlna.' Wspólnie z 
pięcioma ekspertami tej orga
nizacji odwiedził pierwszą oraz 
szóstą kliniki wileńskie, Repub
likański Szpital Dziecięcy, Nie-

menczyński Szpital Rehabilita 
cji Dziecięcei, Wileński Dom 
Dziecka, spotkał się z kierowni
ctwem Ministerstwa Zdrowia 
Litwy oraz agencji „SOS dzie
ci**.

Wizyta miała na celu eksper
tyzę instytucji zdrowotnych 
oraz zgłoszenie konkretnych 
propozycji ■ar da  jak- najskuteefc- 
niejszegc wykorzystania przy
dzielonych przez Kongres USA 
środków pomocy lekarskiej w 
krajach bałtyckich i na Ukrai
nie. (ELTA)

W  rządzie 
republiki

WILNO (ELTA). 18 stycznia 
odbyło się kolejne posiedzenie 
rządu Republiki Litewskiej, któ
re prowadził premier Gediminas. 
Wagnorius.
■ Rząd powziął uchwałę w 
sprawie państwowych przedsię
biorstw o przeznaczeniu specy
ficznym i zatwierdził ich wzor
cowy statut. Są to przedsię
biorstwa, które pod względem 
charakteru swej działalności 
realizują żywotnie ważne dla 
republiki funkcje, otrzymując 
przydzielane w trybie scentrali
zowanym zasoby finansowe I 
materiałowe, przestrzegając cen 
ustalonych przez państwo. Bez 
zezwolenia rządu nie mogą one 
być prywatyzowane. Do takich • 
przedsiębiorstw należą Igna- 
lińska Siłownia Atomowa i inne 
elektrownie, Mażeikiajska Rafi
neria Ropy Naftowej, mennica 
litewska, zarządy leśne, przed
siębiorstwa poczt, telegrafu i 
telefonu, zarządy dróg, parki 
autobusowe, przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego, ko
lejowego, lotnictwa cywilnego 
i transportu wodno-morskiego, 
miejskie i rejonowe terytorialne 
przedsiębiorstwa wodociągów i 
kanalizacji, jak też niektóre 
inne przedsiębiorstwa.

Wysłuchano Informacji o  
przygotowaniu się ministerstw 
do handlu walutą wymienialną, 
jak też przygotowanie się do 
reformy cen, omówiono Inne 
kwestie.

Dążąc do stabilizacji rynku 
wewnętrznego rząd podjął uch
wałę w sprawie zadania państ
wowego na pierwsze półrocze 
tego roku w celu wytwarzania 
towarów i produkcji dla zaspo
kojenia potrzeb rynku wewnę
trznego. W zadaniu tym pod

k reśla  Sfę, że wszystkie przed
siębiorstwa republiki powinny 
dostarczyć na rynek wewnętrz
ny towarów na taką sumę, na 
jaką wypłacają wynagrodzeń.

Czy marszałek Achromiejew mówi tylko 
we własnym imieniu?Wydaje się, iż niemały skan

dal na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR wzbudził rozpowszech
niony wczoraj list marszałka 
ZSRR Siergieja Achromiejewa 
na imię przewodniczącego 
Rady Najwyższej Anatolija 
Łukjanowa. Marszałek, liczący 
już 75 lat jest jednym z głów
nych doradców wojsKOwycn Mi
chaiła Gorbaczowa.

Siergiej Achromiejew z po
czątku rozpowszechnił zaadre
sowaną mu odezwę niejakiego 
obywatela Sawiczewa, głoszącą:

„Już od kilku lat środki ma
sowego przekazu — radio, te
lewizja, gazety i czasopisma 
celowo waśnią ze sobą ludzi, 
poszczególne grupy.^Odj

Widawki wileńskie Fot. W. Charin

do późnej nocy przytacza się 
fakty ruiny kraju, gospodarki, 
upadku moralności. Chciałoby 
się wyłączyć telewizor czy ra
dio, ale już nie możemy tego 
uczynić. Ostatnie wydarzenia 
na Litwie potwierdziły, że za 
pośrednictwem telewizji i ra
dia ludzie wprowadzeni zostali 
w skrajny stan psychiczny, za
częli strzelać i mordować się 
nawzajem. I nie bacząc na to 
wszystko, w radiu i telewizji 
przemawia nowo upieczony 
przywódca Rosji pijak Jelcyn i 
mówi, że prezydent oraz wy, 
deputowani do Rady Najwyż
szej, dokonujecie zamachu na 
jawność i demokrację. Zbudźcie 
się, panowie towarzysze depu* 
towani. Spychacie kraj ku woj
nie domowej i spłoniecie w niej 
razem z głosicielami tej jaw
ności i demokracji.

I jeszcze jedno — podejmuj
cie stanowcze kroki, nie oglą
dając się na Busha oraz wszy
stkich liderów zachodnich, oni 
tylko czekają na zagładę na
szego kraju w krwawej rzezi**.

W oparciu o słowa tego nie
malże anonimowego obywatela 
marszałek S. Achromiejew za
proponował Radzie Najwyższej 
ZSRR następujące sformułowa
nie uchwały: „W przyszłości
posiedzenia Rady- Najwyższej 
ZSRR w telewizji i radiu za
zwyczaj nie powinny być na
dawane. Decyzję o transmisji 
całego posiedzenia Rady Naj
wyższej w każdym poszczegól
nym przypadku ma podejmo
wać sama Rada Najwyższa.

Decyzję, jak należy oficjalnie 
informować w prasie, telewizji

i radiu o codziennych posiedze
niach Rady Najwyższej ZSRR 
ma podejmować, jak. i wcześ
niej, specjalnie wybrana grupa 
deputowanych ludowych —  
członków Rady Najwyższej 
ZSRR, aby odzwierciedlone zo
stały różnorodne opinie,, zgło
szone w toku omawiania**.

Niektórzy deputowani do Ra* 
dy Najwyższej wyrazili pro
test przeciwko temu, aby mar
szałkowi zezwalano na rozpow
szechnianie oświadczeń o takiej 
treści. Zgodnie z regulaminem 
Rady Najwyższej ZSRR można 
to czynić jedynie w przypadku, 
gdy podpisuje je co najmniej 
20 członków Rady Najwyższej.

Po wtóre, list ten oceniają 
oni jako obelgę pod adresem 
przewodniczącego Rady Naj
wyższej RFSRR Borysa Jelcy
na.

Najważniejsze jednak, zda
niem deputowanych, jest inspi
rowane w liście wezwanie do 
poskromienia prasy, telewizji i 
radia. Podobna próbę prezydent 
ZSRR poczynił przed miesiącem 
na jednym z ostatnich posiedzeń 
Rady Najwyższej proponując 
zawiesić ustawę o prasie. _ 

Wówczas jego postulat został 
odrzucony. I obecnie wielu de
putowanych kategorycznie opo  ̂
wiada się przeciwko projektowi 
marszałka Achromiejewa. Moż
liwe jednak, że zostanie on 
włączony do porządku dzienne
go parlamentarnych obrad.

Balis BUCZELIS, 
kor. ELTA

Moskwa, 19 lutego 1991 r.
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| mmc RE ALIA CZY RAPTOWNE
BANKRUCTWO GOSPODARSTW 
JEST POŻĄDANE?

Dobie?! końca okres wytążonej pracy dla księgowych, eko
nomistów gospodarstw rolnych republiki. Podsumowali oni 
wyniki ubiegłorocznego gospodarowania na każdym odcinku 
orodukcil hodowlanej I zwierzęcej, w każdym zespole swych 
kołchozów i państwowych przedsiębiorstw rolnych (byłych so-
wchozów)^ ’  ubiegły dla rolników waszego rejonu? —
z pytaniem tym zwróciłam się do zastępcy kierownika działu 
rolnego do spraw ekonomiki Wileńskiego Samorządu Rejono
wego Michaiła WOŁKA,
_  Dla każdego gospodarstwa 

Inny. Ale jeżeli dokonać podzia
łu, to można ^stwierdzić, że 
jedna połowa gospodarstw re
jonu pod względem wskaźni
ków produkcyjnych, ekonomicz
nych utrzymała się na ubieg- 
iórocznym poziomie, druga, 
niestety, zauważalnie je zmniej
szyła.

  Proszę skonkretyzować ten
podział.

— Do tej pierwszej grupy 
gospodarstw należy zaliczyć 
przede wszystkim kołchoz „Mic- 
kunai", który otfzymai 2,2 min 
rubli zysków, plasując się pod 
tym • względem na pierwszym 
miejscu. Piękne wyniki uzyskali 
też rolnicy gospodarstw im. Le
nina, „Zwycięstwo", „Geisisz- 
kes“ , „Nemieżys“, „Medinirikai" 
i „Sawicziunai", które otrzymały 

sponad milionowe zyski. Szcze
gólnie warto wyróżnić zespół 
kołchozu ,jZwycięstwoM —  jako 
jedyne gospodarstwo w rejonie 
potrafiło rzeczywiście zwyciężyć 
polepszając wszystkie swoje 
wskaźniki produkcyjne.

— Jakie gospodarstwa naj
bardziej ujemnie rzutują na 
ogólne wskaźniki?

— Wśród nich przede wszyst
kim trzeba wymienić kołchoz 
„Pikeliszkes*4, którym kierował 
Henryk Wasilewski i całkowicie 
zaniedba) swoje obowiązki. Nie* 
lepiej mają się też sprawy w 
gospodarstwie pomocniczym 
Buiwidziskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej, w państwowych 
przedsiębiorstwach rolnych „Wi- 
salayike*1 oraz „Danilawa*4. W 
tym ostatnim rentowność! stano
wi zaledwie 2  proc., a roczny 
zysk —JjJHys. rubli.

— A jeżeli w skali rejonu po-J 
równać wyniki ubiegjtych dwóch 
lat, to się okaże.. .

— . . .  to się okaże, iż wszyst
kie wyniki ubiegłego roku w 
porównaniu z poprzednim po
gorszyły się. Na przykład, zysk 
zmniejszył się o 3,5 min rubli,

rentowność odpowiednio —  o 
4,3 proc. i wyniosła 22,2 proc. 
WzrOsły też koszty własne pro
dukcji rolnej, a szczególnie ho
dowlanej. Zaledwie 8 gospo
darstw uzyskało rentowność po
nad 30 proc., która pozwala 
„utrzymać się przy życiu*4.

— Czym można wytłumaczyć 
powstałą sytuację?

— Przyczyn było wiele. 
Szczególnie dały sie we znaki 
deszcze, które utrudniły sprzęt 
znacznej ilości plonów. Nie 
mniej ważki wpływ wywarła 
blokada ekonomiczna i stąd 
odpowiednia sytuacja społeczno- 
polityczna. Poszczególni kierow
nicy gospodarstw, specjaliści 
siracili^wiarę w przyszłość, włas
ne sify Lopuścili ręce.

Do zmniejszenia się global
nej produkcji w pewnym stop
niu przyczyniło się _też zmniej
szenie użytków rolnych: przy
dzielono je  pod budowę miasta 
oraz powstającym gospodarst
wom chłopskim, które, jak na 
razie, nie aały zwrotu.

— Ja k  wygląda perspektywa 
gospodarowania na rok bieżą
cy?

— Jeżeli uwzględnić, że luty 
przekroczył półmetek, a budżet 
rejonowy ostatecznie nie jest 
określony, a do tego'przeanali
zować ceny na produkcję rolną 
i sprzęt techniczny, nawozy, us
ługi świadczone rolnikom, ob

liczyć wydatki na ubezpieczenia 
społeczne, podatek gruntowy 
wprowadzony od stycznia br., 
oraz uwzględnić wysokość od
setków za kredyty bankowe, to 
się okaże, że jesteśmy na skra
ju bankructwa. Jeżeli w roku 
ubiegłym opodatkowanie w ska
li rejonu wynosiło 5 min rubli, 
to w roku bieżącym suma ta 
wzrośnie do 20 min.

A przecież wprowadza się ca
ły szereg nowych podatków, jak 
np. za ziemię, za transport, 
trzykrotnie wzrasta też suma na 
ubezpieczenia społeczne. Jak 
wstepnie obliczyliśmy, aby po
kryć te wszystkie wydatki w 
skali rejonu, zabraknie nam 55 
min rubli.

— Żutego wynika, że nie zos
taje nic innego, jak wtórować 
piosence „Kapeli Wileńskiej": „A 
ja biedny, a ja goły, a ja jadę 
z Mejszagoły** . . .  Ale jeżeli po
ważnie, jakie jest wyjście? 1
— Wbrew przysłowiu z „puste
go i Salomon nie naleje*1, trze
ba się ratować. Byłem mocno 
zaskoczony po zwiedzeniu osz- 
miańskiego rejonu sąsiedniej 
Białorusi. Rolnicy poczynili tam 
zdecydowany krok w dziedzinie 
przetwórstwa wytwarzanej w 
gospodarstwach produkcji rol
nej, którą sprzedają, rzecz zro
zumiała, po wyższej cenie. Mu
simy też podążać w tym kie
runku. I jako ekonomista, za 
najważniejszą zasadę uważam 
wstępne obliczenia. Musimy na 
każdym odcinku rachować: co
opłaca się produkować, co nie... 
i stosując tę zasadę wprowa
dzać nowe wysoko opłacalne 
uprawy, jak np. grykę, nasiona 
traw itd. Dotyczy to zarówno 
gospodarstw zespołowych, jak 
też indywidualnych.

— Dziękuję za rozmowę.

Perspektywa gospodarstw rolnych rejonu wileńskiego nie sta
nowi wyjątku wśród innych gospodarstw republiki Podob

nie  ̂układa się sytuacja w większości rejonów, szczególnie Lit
wy Południowo-wschodniej. Dosłownie na palcach można po
liczyć kołchozy, państwowe przedsiębiorstwa rolne mocne fi
nansowo, które w warunkach wprowadzanej ostatnio polityki 
rolnej stać na przetrwanie w ciągu roku, półtora. Pozostałe, 
dosłownie już w roku bieżącym po uiszczeniu pierwszych wpłat 
splajtują. Czy celowo dążymy tą drogą, aby ukryć przymus w 
dekolektywizacji rolników i poprzez to ujawnić „demokrację", 
w odróżnieniu od  rozkazów, przymusów stosowanych w latach 
tworzenia kołchozów? Czy głęboko zastanowiliśmy się, co wy
niknie jeżeli gospodarstwa uspołecznione — jak dotychczas pod
stawowi producenci żywności — raptownie zbankrutują?

Danuta DANOWSKA

Ś R O D EK  K O N IE C Z N  
T Y M C Z A S O W Y  '

Rząd Litwy powziął uchwalę w 
w ego dla wszystkich wytwórców orort.il*!' Ud... 
łow ej w  pierwszym półroczu 1091 r r  " “ l* roli?1* K»„ 
taką jego  decyzję, którą można zrozumS? ." f <U 
bu nakazowo-admlnlstracyjnego? Na i .  . n * « I A  
zane z realizacją tej uchwały k o r e s p ^ S ' ‘" n t T ^ t  h S ( 
Bagdanskisowl odpowiada wiceminister 0W1 E|T?n|» J>  SZEPUTIŜ  n,5tw

U l  Się
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‘ —  W ciągu kilku minionych 
dziesięcioleci żyliśmy według f j 
ustalonych zasad państwowego 
monopolistycznego systemu eko
nomicznego: planowanie zadań 
produkcji, dystrybucja surow
ców i wytworzonej produkcji, 
ustalanie cen były scentralizo
wane. Obecnie rozpoczął się ok
res przejścia do wolnego rynku. 
Producentom towarów zezwo
lono na swobodne ustalanie 
rozmiarów tej produkcji. Orien
tując się na to Republika Li
tewska zawarła umowy o współ
pracy gospodarczej z główny
mi partnerami — republikami 
ZSRR. Dążąc do zagwaranto
wania ich realizacji, uzyskania 
potrzebnych nam surowców i 
innych towarów, własnym wy
twórcom różnorodnej produkcji 
dano* zamówienie państwowe. 
Powinno ono również zagwa
rantować, -zaspokojenie potrzeb 
organizacji sfery niewytwór- 
czej. Część wytworzonej na 
miejscu produkcji pozostawia 
się w rezerwie państwa, jeszcze 
blisko jeden procent —  na wy
mianę operatywną. Przewidzia
no, że pozostałą produkcją wy
twórcy mają ' prawo dyspono
wać- swobodnie.

Jednakże, zanim jeszcze nie 
ma stosownego dla rynku sys
temu cen, zanim kapitał i siła 
robocza również nie stały się 
towarem, nie działa ekonomika 
rynkowa. Producenci s,tara ją się 
jak najwięcej swych wyrobów 
wykorzystać do wymiany z in
nymi producentami. Dążąc do 
zapewnienia chociaż elementar
nego zaopatrzenia mieszkań
ców w artykuły spożywcze, to
wary powszechnego użytku i 
inne najniezbędniejsze artykuły,

' państwo ̂ me ma innego wyjś
cia, jak ustalenie dla producen
tów zadanU w celu zaspokaja
nia potrzeb\rynku wewnętrzne
go. Toteż państwo poprzez od
powiednie ministerstwa podej
muje kroki zmierzające do za- 
optrywania producentów w try
bie scentralizowanym w surowce 

i zasoby energetyczne oraz żąda 
dostarczenia mieszkańcom Lit
wy ustalonej ilości produkcji.

Sądzi się, że w tym roku roz
miary produkcji rolnej, i innej 
oraz jej skup obniżą się o blis
ko 10 proc., ale zaopatrzenie 
mieszkańców powinno kształto-

surowcówczający 
niadgU 
jak

v  i w l i  PProdukcji J?1

S S i ^ Bfpfealgyji
i g g i p i i  N

I B I s - i S ’produkcji bcda°![fy M M  
dać gdzie indzJ s «Ura||

M W
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CZY znajd* "“ “ < 4
biprstwo, które j L Pr« C  
podwójny n a c i s l j f e  
stwo, które nie 
dla rynku wewX aj!«i 
uzyska a * ® ? *  S 
swej produkcji z 
dobnie ostro b ę d z l ^ k  
ny wywóz towarów i?8**1- 
lu państwowym. Paw; 
republikach ZSRR V ?1” « 
będą wykonywali i * ? *  
będziemy .dostarczali X *  
odpowiednia cześć Id. n H  
nie dodatkowo I f e :  
republiki. "““ ‘Kiwa

p y}a.ciS  cz y  nie poz^,
p rzed sięb io rs tw ®  żadnej fc
dukcji, która była h, 
trzebna do bezpośrednią »  
miany na surowce, niezbednt 
urządzenia lub dowolne) § 1  
dazy, aby lepiej zaspoka)a? w- 
trzeby ' socjalne zespołów: 
Wszystkie te czynniki mi* 
uwzględnione. Producentom £  
zostawiamy takich wyroWs i  
wolnego handlu od 5 do S 
proc., jak też całą produkcji 
wytworzoną ponad1 zamówltiie 
i zadanie. Powinno to ud* 
cąć producentów do wykuuli 
większej Inicjatywy. SRli, 
również samo zamówienie pił- 
stwowe, jak się spodziewiniy, 
jest tymczasowe, Mdl eWdo 
zaopatrzenie rynku. Przyj®’ 
wujemy nowy system kształto
wania cen, niebawem midi11 
życie ustawy o prywityncjl I 
stopniowo zaczniemy 
prawdziwy rynek.

UW AGA, A B SO LW EN C I Z H O LEN D ER N I
Kochany „Kurierze"! W nr. 

241 (11402) pisaliście, i i  będzie 
wydana przez warszawskie 
„Arkady" monografia o szkole 
na Holendernl (przedwojennej 
Państwowej Szkole Technicznej 
im. marszałka Józefa Piłsud
skiego).

Czy będziemy mogli ją na
być w „Przyjaźni" (księgami 
przy al. Giedymina)? 
ABSOLWENT Z HOLENDERNI 

Z R. 1945

RED.: Szanowny Panie (na
zwisko znane redakcji). Nieste
ty, czasy są takie, że trudno 
przewidzieć, co będzie jutro. Z 
książkami z Polski w ogóle jest 
krucho. Bardzo wątpimy,1 czy 
wymieniona monografia trafi 
do Wilna.

W końcu ub. roku otrzyma
liśmy z Warszawy list nastę
pującej treści. Publikujemy po  
niemal w całości, Czynimy to 
ku wiadomości absolwentów «• 
dawnej Holendernl, mając rów
nież ną myśli fakt, że z cie
kawością przeczyta go każdy, 
komu droga jest przeszłość na- 
szego miasta:

„W  okresie II Rzeczypospoli
tej szkoła ta, powołana do ży-

f * r- przez "cze ln e  władze państwowe, znana była
v  *3 P0/ 1,01?”1 nauczania w takich dziedzinach techniki

jak: budownictwo ogólne, dro
gi lądigiye i wodne, elektro
technika, kolejnictwo, mecha
nika, melioracje wodne i mie
rnictwo.

Szkoła istniała przez cały 
okres wojny i okupacji w 
zmiennych, niezwykle trudnych 
warunkach i sytuacjach, w za
leżności od których nosiła na
zwy w różnych językach i dla
tego jest ona w dziejach pol
skiego średniego szkolnictwa 
technicznego interesującym nie
powtarzalnym wycinkiem hi
storii.

W latach 1941— 1944 miała 
pięcioletni kurs nauczania i 
nosiła nazwę Wyższej Szkoły 
Technicznej w Wilnie. W okre
sie 1922— 1945 wykształciła na 
8 wydziałach ponad 2300 tech
ników różnych specjalności.

Książka zawiera także słow
nik biograficzny wykładowców 
i absolwentów. Ukazuje ona 
chlubne a zarazem jakże dra
matyczne dzieje Szkoły Wileń
ski^ i tragiczne losy wielu wy
kładowców w latach II wojny 
światowej oraz ich udział w 
regujarnych silach zbrojnych i 
w Armii Krajowej, a następnie 
przy odbudowie i rozwoju Kra
ju. Znajdzie w niej Czytelnik 
także sporo nieznanych do teł
SESK ̂ i , ÓW ,z nIf d»wneJ historii Polski, ukazujących drama

tyczne losy Wileftszczyzny .
Szkoła była przykładem wy

sokiej kultury wychowawców i 
uczniów, która umożliwiła wy
tworzenie atmosfery zgody i 

r pracy w bardzo zróżnicowanym 
środowisku.

W roku 1937 na ogólną licz
bę 772 uczniów było wyznania 
rzymsko-katolickiego —  581,
prawosławnego —  126, moiże- 
szowego — 49. Pod względem 
języka ojczystego odróżniano 
10 grup. W tej mozaice naro
dowości i wyznań nie zano
towano żadnych szowinistycz
nych ani antysemickich eksce
sów, przeciwnie panowały mię
dzy uczniami koleżeńskie sto
sunki 1 atmosferą pracy. Nauka 
religii dla najliczniejszego wy
znania odbywała się w szkole. 
Mniej liczne wyznania miały 
naukę w swoich ośrodkach wy
znaniowych.

Monografia Szkoły o objętoś
ci około 35 arkuszy wydawni
czych jest bogato ilustrowana 
zdjęciami pochodzącymi prawie 
wyłącznie z prywatnych zbiorów 
jej absolwentów.

Wydawcą i dystrybutorem Mo
nografii jest Wydawnictwo 
„Arkady44 w Warszawie. Mo
nografia ukaże się w I— II 
kwartale 1991 roku.

Koszt książki według obecnie 
obowiązujących cen przy na

kładzie 3000 egzemplarzy i 
uwzględnieniu dotowania, ok
reśla się na około 40 tys. zł.

Zamówienia należy nadsyłać 
na adres Zarządu Głównego 
NOT — 00-950 Warszawa, ul. 
Czackiego 3/5, a przedpłaty w 
wysokości 10 tys. zł. (za 1 
egz.) przesyłać przekazem pocz
towym na konto w Banku 
Gdańskim IV OM w Warszawie
nr 300009-6044-132 —  ZG
NOT*\

Tak więc, naszym ^daniem, 
jedynym obecnie najbardziej 
realnym wyjściem, jest zała
twienie subskrypcji poprzez 
krewnych czy przyjaciół za
mieszkałych w Polsce, Podaje
my także adresy sekretarzy 
Zespołu Redakcyjnego Mono
grafii (obaj są absolwentami 
wymienionej szkoły): Leon
MIERKOWSKI, ul. Marszałkow
ska 7 m. 7. 00-626 Warszawa 
i Marian BALUL, ul. Kaliska 
24. m. 10. 02-316 Warszawa. 
Wierzymy, że obaj panowie 
udzielą każdemu zainteresowa
nemu wyczerpującej odpowie
dzi.

Skoro jesteśmy przy temacie 
Szkoły Technicznej im. mar
szałka Józefa Piłsudskiego, 
więc pozwolimy sobie na za
cytowanie informacji, która się 
ukazała niedawno na łamach 
„Przekroju*4. Jej tytuł: „Kto
zna losy tego sztandaru?*4: 
„Odnaleziono go przypadkiem 
w Wiedniu. Ogłoszenie o sprze-

d ą ż y  p o ja w iło  * if  S  S S  
p r a s ie ; w cześniej s z la n to f^  
stw o w e j S z k o ły  g g | 3 g
J. Piłsudskieró w I g | |
w ie z io n y  został « S | |  

,ta m  t r a f ił  —„ ni® r B
K o le k c jo n e r  z  Krato”  , 
g o  z a  10 tys. s iy O a H S  
n a s tę p n ie  zaoferowa L a 
s k ie m u  Towarzyst«rti
fic z n e m u . T a  pamU M g  
Sffiśs eksponowana «  W
ficznemu. T a  paro?

Iz a te m  eksponowan WP „t  
towywanej i H
zeum HiSt°n. F o t o g V  
warzysfwo 11 wffi §81
i Ziemi NowogrtóM 
wie zatytułowanej z 
leńszczyzna w 11 K‘  J 
litej*. p a ®
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„0, MOJ SOCJALIZMIE, 
ROZWIJAJ SIE...“
Strofka i  szopki politycznej 

.„torstwa Alicji Rybalko na- 
{Jthmiast przychodzi na myśl, 
B  się wjeżdża do Soleczmk. 
nA dłuższego .czasu niewidzia
ne hasta „Sława KPSS“ oraz 
Jsnorodne wariacje na ten sam 
{fmat; w trzech językach. Dla 
Ł a n y  — obficie zaopatrzony, 
Siki Fundacji Kultury Polskiej 

i ZPL yDTZSy^Litw ie, gablota ZPL przy
■  Sacii autobusowej. Co prawda,
■  §08 było któregoś razu roz-
■  Jjte i zdjęcia powydzierane, a 
9  | akurat nieoczekiwanie zaczę- 
1  i się prawdziwa zima, więc 
I  Ljno cokolwiek naprawić.
u  z  daleka widoczny obok ro- 
I  jyjskiego i litewskiego napis na
■  „nWvm budynku centrum hand- 
I  S o :  „Dom towarowy", tak 
1 urno na urzędach. Trochę wię- 
I  „i tego języka polskiego niż 
1  nrzęd drugim zjazdem rad sa-
■  norządu w Ejszyszkach, ale 
I  więcej zaledwie o milimetr. Po- 
I  nadto zjawia się czasem w 
I  ijrdzo dziwnych proporcjach. 
1  Na przykład tylko jedna ulica 
1  tabliczkę z nazwą po polsku.

■  chyba żeby wynagrodzić krzyw- 
I  & jest ona bardzo duża i wi- 
I  joczna | daleka. Ulica F. Dzier-

■ jyńskiego. Domek, na którym 
U  jostala jumieszczona, broni się
■  przed takim sąsiedztwem wypi-
■  sanymi ria drzwiach święconą
■  będą: g K + M + B  —  inicjałami 
|  Trzech Króli.

I Więcej właściwie nic. Twór
czość amatorska i przedtem by- 

—, u. A to przecież „serce“ pro- 
H  Hamowanego polskiego kraju 
I  jjrpdowościowego. Nie mówię 
H  ffiż ó' tym, że praktycznie w 
I  całym kraju nic się nie zmienl- 
H  !o, Żadnego śladu elementar- 
H  nych oznakowań przy szosie,
■  (i wyjątkiem Podborza), w 
I  gospodarstwach 1 miasteczkach 
I  najczęściej wszystko po rosyjs- 
I  ku. Jeśli gdzieś można uśwlad- 
1  czyć Fcokolwiek polskiego, to 
I  tak jak dawniej: w kościele i w 
1  szkole — jeśli dobra. Nie rzu-

m  u|my pośpiesznie argumen- 
I  H  że litewskie władze kraju
■  Be uznały. Ostatecznie Ejszy-- 
1  Kkl zrobiły sobie polskie tab- 
I  taki z nazwami ulic 1 nikt te- 
I  (ó nie pozdzierał, Wygląda 
I  I k  na to, iż sami deklarujący 
I P  uznają własnych decyzji.
■  Właściwie, co teraz w Solecz- 

"ikach jest? II zjazd deputo-
H  jjnych rad samorządów Wi- 
I  wszczyzny proklamował ut- 
I  Wrzenie Polskiego Narodowoś-
■  oowo-Terytoriałnego Kraju w

składzie Litwy. Władze litews
kie tej decyzji nie uznały. Na
stępnie Prokuratura Generalna 
RL ostrzegła samorządy rejo
nu wileńskiego oraz solecznic- 
kiego i zażądała przestrzega
nia ustawodawstwa Litwy. Nie
dawno parlament przyjął po
prawki frakcji polskiej, co dla 
Solecznik oznacza możliwość 
powstania w przyszłości okręgu 
wileńskiego. Które z decyzji są 
tutaj ważne? Jak na razie wła
dzę w rejonie, oczywiście, spra
wuje samorząd. Przewodniczą
cy —  osoba znana, bo konsek
wentny komunista, — Czesław 
WYSOCKI.

— Więc kieruje pan częścią 
kraj'u, czy częścią okręgu?

— Nie może być mowy o 
żadnym okręgu. Zresztą to też 
tylko deklaracja. Obiecanka-ca- 
canka przed 9 lutego, nie ma 
żadnych gwarancji, statusu 
prawnego. Parlamentarzyści, 
którzy byli delegatami zjazdu 
w Ejszyszkach nie mieli prawa 
umawiać się o żadnym okręgu. 
Musi być kraj. W tamtych po
prawkach jedno, ca  dobre; -że 
jest zachowane zwarte skupis
ko narodowościowe. Ale to obie
canki. Ile chodziliśmy, ile było 
naszych propozycji i postula
tów „do samego Landsbergisa. 
Nikt’Jw- niczym nie pomógł. Ale 
tego nie wydrukujecie, co ja te
raz mówię, wasz redaktor nig
dy na to nie pozwoli.

— Nie we wszystkim potrzeb
ne jest samorządowi pozwole
nie. Rok minął od ogłoszenia 
kraju a nawet zewnętrznie nie 
ma znaku zmian.

— To nasza, samorządu, wi
na. I moja też. Bardzo trudno. 
Nawet maszyn do pisania nie 
ma. Ale na zebraniach już się 
przełamujemy I rozmawiamy po 
polsku. Potem czasem po rosyj
sku —  jeżeli trzeba. Moim zda
niem, w kraju powinny być trzy 
języki: polski, rosyjski 1 litews
ki. 2eby wszyscy czuli się dob
rze. Zjazd głosował za polski, 
ale Ja za trzy.
. —  Tylko że napisy u pana w 

dw óch...
— Nam odmawia ministerst

wo komunikacji. Nie zgadzają, 
się na oznakowania drogowe po 
polsku. Np. zabraniają pisać 
Kamionka. A jak pisać, Akme- 
nyne? Po litewsku 1 tak już tam 
jest. Zabraniają. Mam nawet

list oficjalny. Uczelni wyższej 
też nam nie dają. A filii my nie 
chcemy. Po roku zamkną gru
py i już. Nam potrzebna jest 
polska uczelnia. Wykładowców 
z Polski możemy zapraszać. 
Burokewiczius i Gorbaczow da
ją nam gmach dawnej wyższej 
szkoły partyjnej na ten cel.

— Sądzi pan, że wykładowcy 
z Polski pojadą do takiej soc
jalistycznej uczelni?

— Myślę, że pojadą. Cały kraj 
też powinien być socjalistyczny 
i w składzie niezależnej Litwy 
Radzieckiej.

—  Ale Litwa się oddziela. . .
—  Wtedy w składzie ZSRR.
—  Przyłączony do Białorusi?
—  Nie. Samodzielny, do ni

kogo nie dołączony, ale w skła
dzie ZSRR.

—  Parę lat temu było różnie, 
ale na ostatniej, solecznlćkiej 
konferencji rejonowej ZPL mó
wił pan o<pótrżebie kształcenia 
na księży Polaków czy osób 
znających język polski. Księża 
pana przecież nie podtrzymają, 
bo nigdy nie chwalili tego sys
temu. Parafianie wychodzą z 
kościoła, patrzą na te agitac
je, słuchają, co pan m ów i. . .

— Ja już sam parę razy mó
wiłem,ludziom, że może nie trze
ba, żeby -te  agitacje były,,, bo 
nigdzie nie ma. A ludzie mó
wią: niech wiszą.

—  Ód kogo’ zależy przygoto
wanie polskich tabliczek z naz
wami ulic?

—  Od nas, ale ministerstwo 
nie pozwala, nie ma u kogo 
zamówić.

—  Skądinąd wiem, że Ej- 
szyszki robiły sobie tabliczki 
w solecznlckich pracowniach ar
tystycznych. Polecam. Wróćmy 
do ZPL. Jak się układają sto

sunki Samorządu i Związku?
—  Władze główne ZPL —  to 

to samo, co Sajudis. Tu na 
miejscu z ludźmi u nas proble
mów nie ma. Na to glosowanie 
litewskie też mało kto chodził. 
Powiem o tym w moskiewskiej 
telewizji. Co to za pytanie, w 
którym nie ma wyboru. Pewnie, 
że każdy za demokracją. Tylko 
w składzie, czy nie? Jak kto ro
zumie. Tu nie było wyboru.

Będzie związkowe referendum, 
to będzie prawidłowe pytanie. 
Trzeba jednak, żeby Gorbaczow 
przełożył je dla Litwy o jakieś 
dwa miesiące. Teraz ludzie nie 
pójdą. Nie tak, raczej: pójdą, 
ale mniej, bo tu jedne wybory, 
zaraz drugie. To męczy.

— Może chodzi o planowaną 
podwyżkę cen?

1— To też. Ale źle tak wybo
ry po wyborafch. Po referendum 
ZSRR wszystko będzie jasne. 
Bo np. jak ekonomicznie wyglą
da Litwa bez Związku? Stare 
rozbili, a nowego nie zbudo
wali. Jak znoszę spodnie, naj
pierw kupię nowe, dopiero póź
niej zrzucę stare. Tu odwrotnie. 
Prawidłowo mówił Wiikas: Na 
golasa w pokrzywy.

Tyle pan Czesław Wysocki, 
którego wypowiedź mimo wszy- 

, stko . drukujeipy/Mje, .wiem, mo
że'kogoś iak, ale mnie nie zdo
łał przekonać, choć podzielam 
niektóre zarzuty i nie neguję 
powszechnie uznanych prawid
łowości ekonorfitcznych. Podsta
wowym faktem pozostaje jeden. 
Większość mieszkańców Litwy 
oznajmiła swoją decyzję jedno
znacznie. W tym część na blan
kietach, które spec|alnle z myś
lą o naSTbyły wydrukowane po 
polsku. Dziwnym trafem tym 
razem nikt się nie domyślił na
pisać Ich dla Litwy Południo

wo-Wschodniej „po prostemu* 
i żaden „wicz“ tym razem nie 
protestował. Uznajmy to za 
dobry znak.

Natomiast mówiąc o 17 mar
ca niezbyt wiarygodnym ml się 
Wydaje, by ludzie należący do 
narodu, który 300 lat temu pro
klamował 3 Maja pierwszą w 
Europie a drugą w świecie 
Konstytucję, na czyjej krwi 
wyrastały zwykle maki wolnoś
ci jak pod Monte Casino, a nie 
piramidy socjalizmu, ludzie z 
narodu, • który przez jedną noc 
odbudowywał zrujnowane świą
tynie (choć dotychczas w Wilnie 
nie ma Mszy Świętej w katedrze 
swoich królów) był tak przy
wiązany do tekturowych budek 

fjerpem, młotem i sławą 
KP5S, która nas dotychczas nie 
zrehabilitowała. Inaczej, któż 
rysował swastyki na solecznic- 
ktej agitacji poglądowej? Wię
cej więc w tym chyba ducha 
przekory. Być może to sfomiu- 
łowanie nie jest stylistycznie 
trafione w dziesiątkę w odnie
sieniu do. dramatu Litwy, lecz
dramat Polaków na Litwie __
już przez to samo, że jesteśmy 
onegdaj bezprawnie pozbawio
ną swojego obywatelstwa mniej
szością — nie jest mniej tra
giczny.

Wobec nas nikt się w stylis
tykę riie ubawił. Ani po wojnie, 
ani w 80 roku, kiedy Lit. SRR 
wyśmiewała się z Solidarności 
i zabraniała wysyłania paczek 
żywnościowych do PRL. Zresz
tą, do dziś wszyscy rąbią swo
je teorie jak leci. Tymczasem, 
mimo wszelkich warunków do 
ostatecznego upodlenia, zdoła
liśmy zachować narodową god
ność i opowiedzieć się za de
klarowaną demokracją a nie za 
demonstrowaną siłą. Nawet nie 
zważając na dość wątpliwe pod 
wzglądem psychologicznym 
sformułowane pytanie sondażu. 
Więc może jest trochę racji w 
stwierdzeniu, że chodzi wcale 
nie o miłość do komunizmu.

Solecznik! a Litwa, Litwa a 
ZSRR, jeszcze Islandia — naj
starszy europejski parlament... 
Mimowolnie przypomina ml się 
uogólniający aforyzm przeczy
tany w którymś ze starych 
„Przekrojów" (wtedy jeszcze 
nie było w tym piśmie „spec
jalistów" od Wllenszczyzny pi
szących o nas artykuły „Nie 
Litwini, nie Polacy17). Aforyzm 
taki: „Nawet największy ogon 
nie pomerda psem . Przynaj
mniej — jak każde zadanie na 
rozum a nie na siłę — nie |est 
to, moim zdaniem, takie łatwe,

Krystyna MARCZYK 
Rej. solecznickl

Fot. W. CHARIN
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Mzie jest moje starostwo?
I  m K n  M ocow aliśm y, 27 września roku ubiegłego na V 
1 2q Wileńskiego Samorządu m. Wilno zostało podzielone na 
I  os ŵ* Obecnie działa 19, albowiem najnowsza dzielnica 
■ llJi? w toku zabudowy. Redakcja otrzymuje sporo

te le fon ów  z  tirnihn n nnHanl* Irti aHracAtu nnnl.
|p*yttimy.

I l i  ,^ntokol — ul. Ogińskiego 
■[fljnj 1 (czasowy) 74-19-44. 
■  * o . — Edmundas Grekas. 
■ H  rablaniszkl — ul. Ukme- 
Jiac « 1, tel. (tymczasowy) 
I R J e I  Starosta — Wincas

i * , 'us-
„•“ tynlazkl — ul. Justl-

Mej ®2A, tel. (tymczasowy)m.r~.........Starosta — Al gir das

\ jjkfoHnki — u l. Z w aigżdżiu  
î Oiu 96*81-90. Starosta —  

Runas.

5ł< Lazdynal — ul. Erfurto 29, 
tel. 44-55-19. Starosta Tomas 
W aitkew iez iu s.

Naujamiestls (Nowe Mia
sto) — ul. Jasińskiego 33, tel. 
(tymczasowy) 62-38-46. Staros
ta — Petras Ilkewiczius.

Naujlnlnkal — ul. Kauno 
3/26, tel. 63-08-86. Starosta — 
Waidotas Zabarauskas.

Nowa Wllejka — ul. Ge- 
kużes 1-osios 127, tel. 67-04-84. 
Starosta — Antanas Baronas.

Ponary — ul. Paszto 12, 
tel. 64-12-42. Starosta — Biru- 
te Baliukiene.

^  Paszylaicie — ul. Zemy- 
nos 1, tel. 47-18-10. Starosta
— Czeslowas Kaminskas. B

Rossa — ul. Raugiklos 25, 
tel. 26-24-62. Starosta — Si- 
gitas Bruzga.

>jc Santaryszki (Werki) — 
ul. Kalwaryjska 156, tel, 
76-56-17. Starosta, — Saulius 
Lapienis.

>j< Starówka ul. Pilies 36, 
tel. 22-36-33. Starosta — Ro- 
mualdas Kaminskas.

Szeszklne — ul. Szeszkl- 
nes 30, tel. 41-38-96. Starpsta
— Riczardaa Sabaliauskas.

Snlpiszki — ul. Kalwaryj
ska 2, tel. 75-20-26. Starosta
—  W y tau tas A ndriuszka.

>ł< Wllkpede (Wilcza Łapa) 
—■ al. Sawanorlu 44, tel.r

66-47-95. Starosta — Paulius 
Rutkauskas.

>k Wlrszuliszki — ul. Wirszu- 
liszkiu 34, tel.* 41-61-24. Sta
rosta — Algirdas Surwila.

Zirmunai — ul. Rinktines 
9, tel. (tymczasowy) 73-42-92. 
Starosta — Algirdas Bagdzewi- 
czius,

>|< Zwierzyniec — al. Giedy
mina 37, tel. (tymczasowy) 
61-30-82. Starosta —■ Rimantas 
Cicenas.

KRONIKA

Rząd Republiki Litewskiej 
mianował Egidijusa Biczkaus- 
kasa stałym przedstawicielem 
rządu Republiki Litewskiej przy 
gaoinecie ministrów ZSRR.

;(ELTA)

MODLĘ SIĘ 
ZA WAS!

Serdecznie dziękuję za bez
płatną prenumeratę „K. -w. . 
Mam 87 lat, Jestem zupełnie 
samotna, a emerytury otrzymu
je tylko 60 rub. Nigdy nie mog- 
abym sobie pozwolić "a taki 

duży wydatek pieniężny. Szcze
rze wyznaję, że s^tkalo mnie 
wielkie szczęście, bo „Kurier 
Wileński" dodaje nji otu£*,y * 
Jest łącznikiem ze światem.

A zatem Jeszcze raz 
nie dziękuję Szanownej RedaK- 
cjl oraz życzę dużo zdrowia ! 
pomyślnościrzawsze modlę sle

18Eugenia MARCINKIEWICZ

Wilno



Wielorakie formy pomocy

KONCERTY DLA LITWY
Przvładół poznaje s l ę w  biedzie — ta stara prawda życio

wa lakie sprawdziła się ostatnio, kiedy to Litwę dotknęła tra- 
eedla W tel biedzie nie była samotna. Poszczególni ludzie I 
cale kraje pośpieszyły z pomocą — kto czym mógł. Na Litwę 
wędrują wlec leki, żywność, odzież, owoce.

Polska zajmuje szczególne miejsce. Bo to właśnie ona przy
szła pierwsza z Jak najszerszą pomocą. Pisaliśmy zresztą o 
tym niejednokrotnie. Włączyły się bowiem do tej szlachetnej 
akcji najprzeróżniejsze organizacje, a wśród nich Kielecka 

Atrencla Koncertowa, która zaprosiła na gościnne tournee do 
Polski dwie organistki z Litwy, przedstawicielki Konserwato
rium Wileńskiego — Irenę. Budrlene oraz Renatę Marcinkute, a 
cały dochód z uzyskanych występów przekazano Litwie.

— Coście zaprezentowali?
— Program byl^bardfco róż

norodny — zarówno utwory Ba-
Renata MARCINKUTE: Tuż

po krwawych wydarzeniach stycz
niowych otrzymaliśmy z Polski 
telegram, że właśnie powyżej 
wymieniona organizacja bierze 
na siebie obowiązek zorganizo
wania szeregu koncertów, któ
re mogłyby pomóc Litwie. Przy
jęłyśmy chętnie propozycję i tak 
w ciągu 8 dni miałyśmy 9 kon
certów; w Sejnach, Białymsto
ku, Warszawie, Miechowie, Tar
nowie, Strachowicach, Stalowej 
Woli, Sandomierżu i Kielcach. 
Koncerty w zasadzie odbywały 
się w kościołach, nie było bi
letów, składano więc datki pie
niężne — ofiary dla Litwy. Zre
sztą nasze wszystkie koncerty 
przebiegały pod dewizą „Nasze 
serca dla Litwy*4 i sprawdziła 
się ona w stu procentach.. Nie 
chodzi nawet o finansowe spra
wy, ale widziałyśmy prawdzi
we ludzkie zaangażowanie, 
prawdziwy ból, który nasi przy
jaciele zza miedzy przeżywali 
razem z nami.

Irena BUDRIENE: To rze
czywiście tak było, bo pomyśl
cie, czy nie wzruszające, kiedy 
to staruszka wyciąga skromny 
banknocik i wręcza go ze sło
wami: myśmy biedę już prze
żyli — teraz wam jest trudno. 
Chcemy być razem. Nasi orga
nizatorzy, pod kierunkiem dy
rektora Jerzego Marzeckiego, 
zatroszczyli się zresztą o wspa
niałą reklamę. Anonsowano na
sze występy w radiu,' telewizji, 
zamieszczane były wywiady w 
gazetach, zrobiono nagrania 
koncertów.

cha, Brahmsa, Francka, jak też 
litewskich kompozytorów Ku- 
tawicziusa, Cziurlionisa. Wyko
naliśmy także w Polsce utwór

Siedem starych tańców z Ta
bulatury Wileńskiej XVI wieku“ .

Po każdym prawie koncercie 
mieliśmy rozmowy, spotkania, a 
w kościołach, w których wystę
powaliśmy, odbyły się msze św. 
na intencję wolności Litwy.

— Czy było to pierwsze spot
kanie z Polską?

— Nie. W roku ubiegłym by
łyśmy na międzynarodowych' 
kursach mistrzostwa organowe
go, które prowadził profesor Guy 
Boret ze Szwajcarii oraz Ru
dolf Wulf /Niemcy/. O tym, 
żeby trafić na taką imprezę, 
marzy zapewne każdy muzyk. 
Miałyśmy szczęście. Uczestni
czyłyśmy również w kursach, 
organizowanych w Pradze i 
Belgii.

Jesienią bieżącego roku pla
nowany jest konkurs M. K. 
Cziurlionisa. Bardzo byśmy 
chciały, żeby naszymi gośćmi 
byli organiści z Polski.

— Na jaki cel przeznaczone 
zostaną zarobione pieniądze?

—j Ponieważ jako autorki ma
my prawo decyzji, postanowi
łyśmy część sumy przeznaczyć 
na leki, natomiast pozostałą 
przekazać na potrzeby jednego 
z domów dziecka.

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA

N A Ł A M A C H  „W IL E Ń S K IC H  R O Z M A IT O Ś C I*1

O cudownym obrazie...
Jeden z pierwszych listów, 

który dotarł do nowej siedziby 
„Kuriera Wileńskiego" pochodził 
od dr Jana Malinowskiego, wi
ceprezesa Oddziału w Bydgo
szczy Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej". Do 
listu dołączone zostały „Wileń
skie Rozmaitości1* — najnowszy 
numer kwartalnika wymienione
go powyżej Oddziału. Dzięki 
uprzejmości pana J. Malinow
skiego otrzymaliśmy wszystkie 
dotychczasowe wydania „Ro
zmai tości",

W pierwszym jego numerze 
(I kwartał 1990 r.) zespół re
dakcyjny zwracając się do swo
ich czytelników pisał m. iti. 
„Chęiellbyśmby informować o 
istotnych wydarzeniach o dzia
łalności naszego Oddziału, o 
poczynaniach Zarządu Główne
g o ... Uważamy za potrzebne 
przypominanie —• czasem może 
nawet odkrywanie ~  osiągnięć 
szeroko rozumianej kultury, 
którą tam tworzyli nasi ojco
wie, dziadowie, pradziado- 
wie.. .  ,

Zespól redakcyjny jest wier
ny swym pierwotnym założe
niom. Każdy numer „RozmaitośŁ

ł i “ przynosi sporą dawkę róż
norodnej informacji, zawiera też 
liczne ciekawe materiały, doty
czące Wilna i Wileńszczyzny. 
W sygnowanym najświeższym 
wydaniu znalazła się m. in. 
publikacja pt. „Święto Opieki 
NMP Ostrobramskiej**, traktują
ca o kulcie cudownego obrazu 
ostrobramskiego, który spowo
dował, że od 1706 roku zaczęto 
odprawiać specjalne ostrobram
skie nabożeństwa, o obchodach 
Swigta Opieki NMP.

Tradycja tych obchodów! 
Kontynuowana jest dziś rów
nież wśród mieszkańców- Byd
goszczy, pochodzących z w i
leńszczyzny. Co roku w koś
ciele Polskich Braci Męczenni
ków gromadzą się oni przed 
obrazem NMP Ostrobramskiej, 
aby zlecić Jej opiece, (cytujemy 
za^ „Wileńskimi Rozmaitościa
mi") : , , . . .  tych, którzy zmarli, 
zostali zamęczeni i pomordo
wani, ale także i tych, co żyją 
rozproszeni po nieludzkich ob
szarach ZSRR jak i w grani
cach dzisiejszej Polski, w Eu
ropie, na całym świecle".

H. J.

Czy „Swajone" zostanie tylko marzeniem?
Po pięciomiesięcznej przerwie 

związanej z remontem otworzył 
swe podwoje sklep ze słodyczą- 
T  i i f^ aJ°ne“ (Marzenie) na 

i/e,doy,I? ‘>na- Już Pierwszego 
5 Ł H 9  Pojawił się na Ja- 

. b .0S!atyu wybór cukierków 
czekoladowych, karmelków bom
bonierek. Były „Egle“ , „krów- 
n 8 'ASP°rt0We • „Studenckie" 
dnhi i  ty7* Pierwszym
ton ostarczono d°  sklepu 10

H H  A co będziecie robić lut- 
• . 1 zaS»adnęłam kierownicz-

S kRPH ,Jowitę Kregżdlene? 
?dziemy cżatae na pod-

nie zabraknie. WCZaS II

— Widziałam '' jak pew
na zemdlała w kolejce.
Widziałam też jak niektóre ro
biły po kilka „zachodów"-,. 
Na czym oparte jest pani twier
dzenie, że w przyszłości słody
czy nie zabraknie? 
nn^ łFabryka j 'Pergale“ — nasz 
podstawowy dostawca, zawarła
n n ł^ Si!ne umowy 1 dysponuje potrzebnym surowcem. Poza tvm 
J zieF  Przyjmowali wyroby 
od osób prywatnych, o ile będą
wykonane! ‘  eStetyCznie
—   Inf. Wl.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

S P O R T
W tegorocznym „białym sza- 

leństwie*4 rewelacyjnie spisują 
się reprezentanci Norwegii. Po 
sukcesie w mistrzostwach świa
ta w narciarstwie klasycznym 
w val di Fiemme, bardzo uaa- 
nie wystartowali też oni na 
rozpoczętych w Lahti mistrzost
wach świata w biathlonie.

Kobiety rywalizowały na dys
tansie 7,5 km. Najszybciej go 
pokonawszy po „złoto*4 sięgnęła 
Norweżka G. Nykkelmo-Inge-

berg. Dwie dalsze lokaty wy
walczyły reprezentantki Związ
ku Radzieckiego S. Dawydowa 
i S. Gołowina.

Pierwszą konkurencją męż
czyzn był bieg indywidualny na 
dystansie 10 km. Zakończył się 
on podwójnym triumfem „strze
lających narciarzy*4 Niemiec. 
Wygrał M. Kirchner przed
F. Luckiem. Na schodku podium 
z nr 3 stanął Norweg E. Kval- 
foss.

Z zawodników radzieckich 
najwyższą (siódmą) lokatę zdo- 

* był W. Miedwiedcew. ~~

Uwaga, młodzi pingponglścl!
23 i — o ile zajdzie potrzeba — 24 lutego br. w Mejsza- 

gole odbędą się finałowe zawody uczniów szkół dziewięcio
letnich i średnich w tenisie stołowym w ramach I Letnich 
Igrzysk Polaków na Litwie, na które serdecznie wszystkich 
zapraszamy. '

Początek zawodów w sobotę o godz. 11.00.
Klub sportowy Polaków na Litwie 

„Polonia41

D o 3 f| i%
h. tatura ’ Wbeztroska. ?®. e«t RR
wi?le Poświęcał * ł S S  i neJ wygody?
pokoją. 21 rza<a„>tu. 

■  Je3‘  <W clpnv *

■sercem H i  8
■ Przyjaznym „iJ. OTftlBfiS

M  ?uchoX$K* 
jest opanowany 2  
wzruszenil Jesi
zu m ia łv  „ s ■ ■ 1 UIm.

Ekrany
LIETUWA — „Przygody 

młodego Don Juana** (Francja) 
o 11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30.

HELIOS — I sala —  „Twar
dy orzeszek" (USA) o 11, 
13.45, 16.30, 19.20. lą fta ia  — 
„Doza“  (ZSRR) o 10.40, 12.40, 
14.40, 16.50, 18.40, 20.40.

PERGALE — „Dziewięć 
śmierci nińdzl** (USA) o 11 
1 3 ,1 5 ,17 ,19 ,21 .

WILNIUS — „Doza“ (ZSRR) 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — „XX wiek** 
(WloGhy, Francja): serfe I, II 
— 12, 16.30, 19.30. Seria III — 
X 0.30, 15.

LAZDYNAI — „Dziewięć 
śmierci nińdzl** (USA) o 12 14 
16, 18, 20.

TAIKA — . „Przełączając ka- 
nały“ (USA) o 12, 14.10, 18.30. 
„Romans ze szlachetnym ka- 
mienlem*4 (USA) o 16.20, 20.40. 
23, 24.11 —  „Podwodny skarb**

(zbiór kreskówek dla dzieci! o
10.30.

AIDAS — „Płomień** (2 ode, 
Indie) 19—22.11 o 17.45, 2030 
23, 24.11 — o 15, 17.45, 20.30 

DRAUGYSTE -  „Płomień" 
(2 ode., Indie) o 13.30, 16.30
19.30.

AUSZRA — „Jeden błąd" (2 
ode., Indie) o 10.30, 13.10, 16
18.40.

PLANETA — „Loweias" 
(ZSRR): 21.11 o 13.20, 14.40, 
16, 17.20, 19.40. 23, 24.11
— o 12, 13.20, 14.40, 16, 17.20,
19.40. „Stalinowski syndrom" 
(dok.) o 18.40.

ADRIA — „Lodowe kwiaty*4 
(Rumunia) 21—22.11 — o 16
19.30. 23, 24.11 —  o 14.30, 16!
19.30. „Regina (Estonia) o
17.30.

TEWYNE — „Zwycięzcy i 
oszuści" o 12, 16. „Demonstrac
ja siły** o 14. „Zło pod nami" 
o  18. „Amerykanin gigolo" o 
18 (dla dorosłych).

Telewizja

m M H R P  "w  

Kobieta 111 m>'dniu ma dobre ? w młodości mogą lataIit#. » Przykrości. ’ B i Lubi czynić dobrze, fi zliwa, d y s lo -e t n ^ N ^  na ogół rozsądna 1 niezbyt mocne do M Ins -•Pó-iejpop^^,
Najwrażliwsza Ul ludzi tak urodzonycTJ >  Toteż dokuczają 4 %ciski; łatwo sfe gg? **1  asSS

spędzić życie w spokoju 'S 
ności! * IS

CZWARTEK, 21 LUTEGO 
Telewizja Polska 

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 —  Domowe przedszkole. 
10.35 —  Magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 10.50*, „Herku
les Poirot —  detektyw" (3) — 
serial krym. prod. ang. 11.55 — 
Aktualności telegazety. 12.00— 
15.55 —  Telewizja edukacyjna. 
16.00 —  „Warszawa 1832— 
1863". 16.35 —  Z archiwum 
polskiej piosenki. 17.00 —  Wia
domości popołudniowe. 17.10 — 
Video-Top. ‘ 17.20 —  Dla mło
dych widzów: „Kwant". 18.15
— Teleexpress. 18.35 —  „Spoj
rzenia". 19.00 —  „10 minut".
19.10 — Mozaika polityczna II 
Rzeczypospolitej. 19.45 —  Ma
gazyn katolicki. 20.15 —  Dob
ranoc. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  „Herkules Poirot — 
detektyw" (3) —  serial krym, 
prod. aną. 22.00 —  „Pegaz". 
22.30 —  Program publicystycz
ny, 23.30 —  Wiadomości. 23.45
—  „Jazz Jamboree-90".

Moskwa I 
5.30 S B  Poranek. 8.00 — 

MSW- informuje. 8.15 —  Godzi
na dla dzieci (z lekcją jęz. ang.) 
9.15 —> Kreskówka. 9.30 —  H o-' 
kejowe mistrzostwa ZSRR. 11.00 
TSN. 11.15 —  Koncert. 14.00 — 
TSN. 14.15 —  Stawka większa 
niż życie". Ode. 9. 15.10 —  
Film dok. 15.30 —  Kreskówki.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 21 
lutego zachmurzenie z przejaś
nieniami, niewielkie opady śnie
gu, wiafr południowy, umiarko
wany, temperatura około 0 sto- 
prii. V,

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, temperatura 
w nocy około 0, w dzień —  0—- 
5 stopni ciepła.

Kalendarium
♦  Czwartek (21.11) jest 52 

dniem 1991 r. Do końca roku
— 313 dni.

♦  Znak Zodiaku —  Ryby.
♦  Imieniny —  Eleonory, Fe

liksa, Kiejstuta, Roberta.
♦  Wschód Słońca —  7.30, 

zachód —  17.36. Długość dnia
— 10 godz. 06 min.

16.05 M  Muzyczny folklor 
Ukrainy. 16.35 —  Audycja 
„Spójrzmy do okna". 17.40 —
Do łat 16 i więcej. 18.25 —
Wspomnienie o piosence. 18.55 
—  TV fiim fab. „Pamięć"; Ode.
I. 20.00 —  Ćzas. 20.45 —  MSW 
informuje. 21.00 —  Koncert J.
Obrazcowej. 22.10 —  Pod zna
kiem „P". Podczas przerwy,
23il0 —  TSN. 23:55 —  Film 
fab. „Niccolo Paganini". Ode.
3.- 1.00 —  Poeta i wojna.

Moskwa 2 
11.05 —  Film fab. „Chwila 

sukcesu". 12.10 — Gimnastyka 
rytmiczna;' 12.30 — Kreskówka.
12.55 — Mistrzostwa świata w 
biathlonie mężczyzn. 16.00 —
Mistrzostwa świata w biathlo
nie kobiet. 16.45 —  Kreskówka.
16.55 — Program z Chabarow- 
ska. 17.25 — Hokejowe mistrzo- 
stwai ZSRR. Podczas przerwy o
18.05 —  W  parlamencie Rosji.
19.00 —  Dobranocka. 20.00 —
Czas. 20.45 — Na sesji Rady 
Najwyższej RFSRR. 22.15 —
Na prośbę widzów „Szerzej 
krąg". Część 1.

PIĄTEK, 22 LUTEGO 
Telewizja Polska 

10.00 •— Wiadomości poranne.
10.10 ^  - Domowe przedszkole.
10.35 —  Szkoła dla rodziców.
II.00 — „Kariera Nikodema 
Dyzmy" (2) — serial TP. 11.55

G f  Aktualności telegazety. 12.00 
— 15.55 —  Telewizja edukacyj
na. 16.00 —  Z archiwum pols
kiej piosenki. 16.30 — .Panora
ma światowego sportu 17.00 —
Wiadomości popołudniowe. 17.10 
— Video-Top. 17.20 —  Dla 
dzieci: Lizak. 17.45 — Dla
dzieci: Ciuchcia. 18.15 — Te- 
leexpress. 18.35 —  Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych.
19.00 — „10 minut". 19.10 —
„Kariera Nikodema Dyzmy" (2)
—  serial TP. 20.00 — Od „Ka
pitału" do kapitału 20.15 —
Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś
ci. 21.05 — (,Na skrzydłach or
łów" —  serial prod. tJSA.

T TT? T T 7 R  nyDRadj W 111 V Republiki |s3 r- m W-
U/ileński ZanaTw. 338 s

22.05 — Kinomania. 22*  
Film dok. 23.05 -  Weekend 
„Jedynce". 23.15 -  Wiadomi 
ci-wteczome, 23.30 — JŚjg 
t°r“. — rockowa opera lutam. 
tyczna.

Moskwa I 
5.30 — Poranek. 8.00 -  

Innowacja. Marketing. Wynik. 
8.15 w- Kreskówki dla diied,
8.45 — Człowiek i prawa Ip
— Koncert. 10.15 — Do lal If 
i więcej. 11.00 — TSN. 11.15- 
Koncert J. Obrazcowej. RM -  
TSN. 14.15 — „Stawka fripsi 
niż życie". Ode, IŁ -  .W 
imienia republiki*. ‘ 15.10 - 
Koncert 15.35 — Kreskówki. 
15.50 — Mama, tata 11 
Dziecko ma 2 lata. 1650 -  
Razem z mistrzami. 16.35 -  
Spojrzeć w okno. Audycji i  
17.25 — Śpiewa N. Stelinowt
17.45 — Kontakt-tonffli.
— WID. 18.30 — Film fafe® 
mięć". Ode. 2. 20.00 |  »
20.45 — WID. Podczas p o®
— 22.45 -  TSN. 24.00-Filo 
fab. „Niccolo Paganini. 
01.10 — „Plon plastyka . 
wierstowa“ .^ |

Moskwa |
11.05 — Film. 

biet". 13.30 -
14.00 — Koncert. 160° _ 
rysunkowy. 16.10 
robjow „Los i p ®  * ,755 
Audycja ? .  Uzh,0J ^  ^  ®  
Rozmaitości. lB-uu
19.00 — Do6r a S M ^ f a
cuje wróbel? I9J® „ysil*-1 .̂45 -  Sport d la ® ^
20.00 — Czas. 20;«  . »  
sji Rady NajwyzsieJ ^  
22.15 -  Na P f f l l ®  
„Szerzej krąg •

SPRZEDA* j

kolorowy 54 cm. **
o  przekątn^ 5 S cA I. j
magnetowid TEN P

Zwracać »*•
47-50-23 od godt.* U

Zam. Nr. 5
Informacji udzielamy pod nr tel. 61-15-16- 

■  Ogłoszenia oraz reklamy przyjmujemy4̂  nr 
' (tel. 61-15-16) oraz przy ul. M a iron lm ^ ^ H H ^  
i 62-17-90) od godz. 9 do 17̂


